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R eklam y w ru b iy c e  „ N a d e s ła n e "  
60 h a le rzy  od w ie rsza .

List z Wiednia.
W ie d e ń  1 lutego.

•łuszcz# sit* zebrała  się konferencja ugo­
dow a. a juit w o rganach  rozm aitych  stro n n ic tw  
•aytać m ożna pro roctw a i rzekom e in fo rm acje 
Ra tem at : co będzie, jeśli konferencja spełznie 
na niczem  ?

Jakiś krew ki polityk w „Lądowych Novi- 
n a c ta  m a już  receptę gotow ą. O to  dr. K oerber 
przedłoży w  takim  razie u s ta w ę  językow ą izbie, 
a skoro  izba ją  odrzuci, rozw iąże ją  i zasystu je 
konsty tucję . N astępn ie  zw oła izbę panów , k tó ra  
zasilana w ybranym i ad hoc delegatam i sejm ów , 
jak o  k o n s ty tu an ta  uchw fli now ą konsty tucję . 
T a  op ierać się będzie n a  parlam enc ie , złożonym  
w połow ie z delegatów  sejm ow ych, a w poło­
wie z w ybrańców  pow szechnego głosow ania. 
T ylko tyle. Owa fan tastyczna  izba organu  p. 
S tran sk y 'eg o . obiega całą p rasę  p ro w in cjo n a ln ą  
i zna jdu je  ła tw ow iernych , którzy na serjo  o niej 
piszą.

Innym  całkiem  konceptem  ruszył o rgau  
P- S tu rg k h a : „G razer Tagespo.it* . K orespon ­
dent w iedeński tego dzienn ika zna tylko jed n o  
hasło : hejże na P o laków  ! Z dan iem  jego m ógł 
''Ząd ła tw o  przełam ać obstrukcję czeską, gdyby 
hr. C lary  zdecydow ał się był zagrozić Kołu poł­
c ie m  u now ym i w yboram i. I dziś w rócić może 
Podobna sy tuacja , w  k tó rej p. K oerber pow i­
nien den Polenclub in  Stucke terhauen. U sku­
tecznić zaś to  m oże b ard z e  ła tw o, bo  skoro  tylko 
PŁąd p rzy  w yborach  pozostan ie  n eu tra ln y m  
to a u to r  a rty k u łu  obejm u je  gw aranc ję  —  z 
Koła polskiego an i jeden  poseł nie pozostan ie!

N ie w arto b y  w cale p isać o podobn ie  g łu ­
pich  koncep tach , gdyby  n ie fakt, że Niemcy 
b io rą  je  na serjo  i przy  każdej sposobności 
n im i w o ju ją . S ław na niem iecka g run tow ność 
w obec Galicji zaw sze ich zaw odzi, m ogliby pod  
t.yn, w zględem  co do  n ieznajom ości stosunków  
ryw alizow ać ch y b a  z F ran cu zam i. P rzedew szy- 
stk iem  idzie o to , kto i co  zdan iem  tycn Niem-. 
ców  przy  tak ich  w yborach  zajm ie m iejsce Koła 
polskiego ? Jeśli .Jz ie  o R usinów , 10 rz u t oka na 
o rd y n ac ję  w yburczą z je d n e j, a  n a  sta tystykę 
Galicji ł. drugiej s trony , p rzekonałby  tych  p seu - 
do-pólityków , że w  kurji gm in  w iejskiej i w kurji 
pow szechnej, jest razem  jak ich  22 m an d a tó w  
w okolicach dw ujęzycznych, a więc tak ich , gdzie 
ruska k an d y d a tu ra  m oże być b ra n ą  n a  serjo. 
Z tych m ają dziś Pmsini i socjaliści razem  i s ,  
a więc w alka toczyćby się m ogła pod  wzglę­
dem  narodow ym  co najw yżej o 10 m an d a tó w .

Jeśli zaś idzie o polskie s tro n n ic tw a  ludo ­
we. to trzeba chyba zupełnie nie znać s to su n ­
ków . żeby przypuszczać, że zastąp ien ie  Koła 
polskiego w ybrańcam i s tro n n ic tw  ludow ych, 
w yjść m oże n a  korzyść N iem ców . W szakże 
w szystkie bez w yjątku  s tro n n ic tw a ludow e w o­
ju ją sk rajnym  nacjonalizm em , a p rzew ażn ie  n a ­
w et ślepem  sław ianofilstw em . T ru d n o  zatem  
pojąć, jak i zysk odnieśliby  N iem cy, gdyby m ie j­
sce zachow aw czego, oględnego i państw ow ego  
Koła polskiego, zajęli sicrajnie naro d o w o  i sk rajn ie 
sław ianotilsko usposobien i posłow ie ludow i.

A  te ra / dopieroż co za naiw ność sądzić, 
że na rozkaz tego lub owego m in is tra  znajdzie 
się  nam ies tn ik  i zna jdą  się starosto-w ń w Gali­
cji. k tó rzyby  nadużyw ać chcieli swego s tan o w i­
ska w edług rozkazu niem ieckiej G em einburgschaft.. 
Mówi się bow iem  o neu tra lnośc i rządu , a m arzy 
się o n adużyw an iu  władzy. Jest to tak , jak  gdyby 
k to  przypuszczał, że znajdzie w W ęgrzech u rzę­
dn ików , którzy „ robić * będą w ybory  w duchu -  
au s trjack im .

Jak  m ów ię szkodaby n aw e t tru d u  na od­
p ie ran ie  tak ich  bzdur, gdyby nie to . że Niem cy 
w nie w ierzą, łudzą się i zapoznając  sy tuację 
u tru d n ia ją  ugodę.

W  in te resie  w ięc za ró w n o  N iem ców  sam ych, 
ja k  i p a ń s tw a  v  ogóle jest, n ie pozostaw iać p o ­
dobnych  a rtyku łów  bez odpow iedzi. (V.)

k r o n i k a .
Pamiętajmy o gimnazjum cleszyńskiem. ,

  . .  - |
Djarjusz lwowski.
S o b o t a 3 lutego. j
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e ,  j 

Dziś wykłada, będą : w szkole realnej od godz. 5 6
p. Pin i: „Zygmunt Krasiński, jego życie i dzieła.'
Tamże od godz. 6 — 7 dr. German: , 0  Fauście
Goethego.* W  Instytucie chemicznym od godz. 1 
do 1 ,9  dr- Zakrzewski: O prądzie elektrycznym.*

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Sybir*, sztuka 
narodowa: wieczorem „Traviata*. opera.

Kalendarz. Sobota (3 ): Błażeja b. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 33. zachód o godzinii 
4 m inut 56.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarz. 
wzajemnej pomocy kupców i młodzieży handlowej 
we Lwowie, odbędzie się w piątek dnia 9 lutego 
o godz. 8 wieczorem przy ul Czarneckiego I. 1. 
Na porządku dziennym założenie kasy zapomogowej 
dla chorych i biura pośrednictwa pracy. W razii 
niedostaiecznej liczby członków (potrzeba bowiem '/,)  
odbędzie się następne zgromadzenie w niedzielę d.
11 lutego.

W zakładzie wychowawczym pani Marji 
Zagórskiej obchodziły wczoraj uczennice .mieniny 
swojej ukochanej kierowniczki. Owacja była bardzo 
"crdeczna. prezentów prześliczuych -  przeważnie ! 
robót ręcznych — ofiarowały wdzięczne uczennice 
niezliczoną ilość. Wieczorek rozpoczął się kantatą, 
n ‘ stępnie składano życzenia, a dalszą część programu

wypełniły dwie komedyjki, odegrane przez pensjo­
narki, oraz produkcje wokalne i fortepianowe. A 
wszystko to wykonane było nader udatnie.

Gala owacja była serdeczna i każdy z uczestni­
ków mógł się przekonać, że uczennice nietylko sza­
nują, ale i kochają swoją zacną kierowniczkę.

Linia, telefoniczna Lwów - Wiedeń nie fun­
kcjonowała wczoraj z powodu, iż w trzech miejscach 
na linji galicyjskiej skradziono znaczniejszo ildśei 
drutu telefonicznego.

Niema, jakoś szczęścia brukowe pisemko 
„W iek XX*, którego pierwszy numer okazał się byl 
onegdaj wieczorem. Pisaliśmy już o „dokładnej* in­
formacji. jaką podało to pisemko czytelnikom swym 
o walnem zgromadzeniu Banku zaliczkowego, oraz
0 działach i ich nabojąpli. z okazji umieszczenia ry­
ciny. przedstawiającej armatę Klerów zwaną. „Długi 
Toni.* Dziś musimy zanotować jeszcze jedną do­
kładną informację „Wieku.* Oto podał on w pierw­
szym numerze dwa portrety, z których jeden ma 
przedstawiać wodza Boerów Jouberta, drugi wodza 
Anglików Robertsa. Tymczasem portret, pod którym 
“Wiek* podpisał nazwisko Robertsa, przedstawia 

jenerała W hite’go, a nie Robersn. jak o tern czy­
telnicy „W ietu* łatwo przekonać się mogą, jeśli 
przyjrzą się fotografjom wodzów angielskich i boer- 
skieh, wystawionym w oknie naszej administracji. 
Jeżeli dalsze numery „Wieku* będą zawierały takie 
same „dokładne* informacje, jak numer pierwszy, 
to można pogratulować czyttlnikom tego pisemka...

Konfiskata. „Gazeta Urzędnicza* (nr. 3 z 1 
bm.) została przez prokuratorję państwa skonfisko­
waną, za artykuł pt. „Krytyka administraeji poli­
tycznej “ .

O morderstwo dziecka swego podejrzyw'a 
Henech Schiffman swą slużącę Marję Zagórską. 
W  piątek rano wyszła ona z półtorarocznym synem 
Schiffmana na ręku i wróciła dopiero późnym wie­
czorem do domu. Dziecko zaraz zachorowało, a od­
dane do szpitala do 24 godzin umarło. Schiffman 
podejrzywa Zagórską, że dziecku zadała trucizny. 
Dlaczego? Na razie nie umie wytlómaczyć. Ponieważ 
Zagórska nie mogła wyjaśnić przyczyny nagłej śm ier­
ci dzii cka. z powodu ciążącego na niej zarzutu zbio- 
dni została przy aresztowaną.

Nagła śmierć. W  Przemyślu zmarł nagle 
w 37 r. życia Jan Breka. kapitan 1 klasy w 9 puł­
ku piechoty.

Sprzedaż Schodnicy. „Słowo* donosi: 
W  czwartek o godz. 8 wieczorem w lokalu galic. 
Kasy oszczędności, podpisał marszałek hr. Badeni. 
w moc. pełnomocnictwa z daty 15 marca 1899, 
otrzymanego od firmy W . Wolski & K. Odrzywolski, 
tudzież dyrekcji K&»y oszczędności, akt, dający opcję 
francuskiej grupie, reprezentowanej przez p. de Mey- 
val, do kupna wszystkich przedsiębiorstw i kopalń 
wymienionej firmy, za smnę d z i e w i ę ć  i pó l  mi-  
I j o n a  k o r o n .  Wliczając, do tego zapasy ropy i ma­
gazynowe. cena kupna rzeczywista przeniesie dzie­
sięć mil. kor. Akcja ta zabezpieczona zadatkiem
100.000 kor złożonycli równocześnie, tudzież dal- 
szemi stoma tysiącami koron które mają być zło­
żone 1 marca br.. ważną jest do 1 maja. Genu 
kupna ma być wypłaconą w trzech ratach, zapada­
jących w równych częściach 1 maja, 1 lipca i 1 
września. Niedotrzymanie któregokolwiek terminu 
płatności, pociąga za sobą rozwiązanie umowy i utratę 
już złożonych pieniędzy. Objęcie w posiadanie ma 
nastąpić po złożeniu drugiej raty, przeniesienie wła­
sności tabularntj po zapłaceniu raty ostatniej. Per- 
sonalowi urzędniczeniu zapewnia kontrakt jednoro­
czne zajęcie z pólrocznem wypowiedzeniem.

& Izby handlowej. W  poniedziałek odbę­
dzie się w lwowskiej izbie handlowej wybór prezesa
1 wiceprezesa izby.

Wściekłego psa zabito wczoraj rano na ul. 
Kopernikn. Pies ten pokąsał kilku ludzi. Zabitego 
psa odstawiono do weterynarji. celem przeprowadzę 
nia badań.

Nowa stacja telegrafu. Z dniem i  lutego 
rh. otwartą została w Pruchniku (powiat Jarosław) 
przy istniejącym tam urzędzie pocztowym, stacja 
telegrafu z ograniczoną służba dzienną.

Od profesorów gimnazjum cieszyńskiego 
otrzymał wydział Czytelni akademickiej we Lwowie 
pismo następującej treści: „Szlachetnej młodzieży
polskiej przesyłamy, z głębi serc pochodzące podzię­
kowanie, za wyrazy gorącego współczucia, z powodu 
niepatrjotycznej napaści „Ruchu katolickiego* na nas 
i na nasz zakład kresowy. Cześćt młodzieży 
polskiej:

W Cieszynie, d n u  31 stycznia 1900. P arylak  
Piotr kierownik, ks. J ó ze f jLondzin, M ichał J a ­
nik, Popiołek Franciszek, K u ka sz Jan . M . W yr-  
tciński, dr. Ja n  W ytrzens, Pelczarski Tadeusz. 

H ubert S tan isław .“
TyfUS plamisty. Magistral miasta Lwowa 

podaje do wiadomości, że w gminie Grzęda, powiatu 
lwowskiego, sprawdzono dur, czyli tyfus plamisty. 
Jakkolwiek na razie sprawdzono jeden wypadek, po­
winni mieszkańcy miasta Lwowa, którzy mają jaką­
kolwiek styczność z tamtejszymi włościanami, jak np. 
z roznoszącymi nabiał po domach, zachować wszelkie 
ostrożności, a mianowicie wstrzymać się od pobie­
rania od nich nabiału, lub przynajmniej dokładnie 
się dowiedzieć, czy osoby roznoszące nabiał nic po­
chodzą z domów, nawiedzonych durem, czyli tyfusem 
płamistym.

Przechodząc przez podwórze, Beile Kreiner, 
wskutek własnej nieostrożności upadla na kupę śmie­
cia i szkła i to tak nieszczęśliwie, że przebiła sobie 
klatkę piersiową. Niebezpiecznie ehorą odstawiono do 
szpitala.

400 kartek  korespondencyjnych skradł 
jakiś chłopak właścicielce sklepu galanteryjnego przy 
ul. Gródeckiej Zofji Hauziner. Hauziner oblicza swą 
szkodę na 30 koron.

Na inspekcję policyjną zgłosił się wczoraj 
rano Stefan Swidziński. piekarz, donosząc, że nie.

wiadomy sprawca ukradł mu wóz piłkarski, blachą 
obijany, wraz z zaprzątniętym doń gniadym koniem. 
Stało się to w chwili, gdy Swidziński wszedł do 
jakiegoś sklepu zanosząc pieczywo. G dr po chwili wy­
szedł. wozu już ni"1 było.

Po bułki do grujzlerui Saula Bazln. przy ul.
Kołłątaja, przyszła służąca p. Des LogeSow. Rozalia 
•iandrusiów. Gdy zrobiła uwagę, że bulki są male. 
przystąp’} do niej znajdujący się właśnie v. sklepie 
czeladnik piekarski, uderzył ją silnie w piersi kuła­
kiem i począł lżyć ostatiiiemi słowy. Na krzyk słu­
żącej przybył stójkowy, który czeladnika i właści­
ciela sklepiku zaprowadził na inspekcję policyjną.

Z niedoli życia. Ksenia Ojciech była biedną 
zarobnieą. Ciężko pracowała na kawałek suchego 
r.lileba. Żyła bardzo nędznie, W ostatnich jednak
czasach, wskutek słabości, nie mogła i tyle zapraco­
wać, co dawniej. Tymczasem nadszedł „pierwszy*, 
termin, w którym trzeba było zapłacić czynsz gospo­
darzowi. Ksenia pieniędzy nie miała, prosiła więc 
gospodarza domu. by kilka dni poczekał, a ona mu 
zapłaci. Pracować będzie „jak czarny wól*, jeść nie 
bedzie, a zapłaci. Jednak człowiek, którego serce nie 
znało litości, dla którego grosz, zdarty z biedaka 
choi by kosztem jego życia byl bożyszczem, nie 
nie chciał o tern ani słyszeć. Błagania o litość nie 
pomogły. Ksenia znalazła się na bruku, bez dachu, 
a w dodatku jeszcze nielitościwy człowiek obił ją i po­
kaleczył niemiłosiernie.

uroczyste Otwarcie sądu przemysłowego w 
Krakowie odbyło się we czwartek o godz. 9 rano. 
Rozpoczęło się nabożeństwem w kościele OO. F ran­
ciszkanów, na które przybyli naczelnicy władz i ase­
sorowie sądu z grona pracodawców i robotników 
Po nabożeństwie udali się wszyscy do lokalu sądu. 
gdzie pierwszy przemówił p. prezydent Czyszc.zan. 
zaznaczając, że instytucja, wciągająca w swój zakres 
udział obywatelstwa, jest wstępem nowego okresu 
w rozwoju sądownictwa. Drugi zabrał glos p. pre­
zydent Brason, któiy oddał kierownictwo w ręce p. 
radcy Brysiewicza. W  odpowiedzi oświadczył p. Bry- 
siewicz, ź.e dąży' będzie do tego, aby nowy sąd 
przyniósł pożytek społeczeństwu i zapewnił najlepszy 
wymiar sprawiedliwości. Nadto p. prezydent Czy- 
szczan podziękował gminom m. Krakowa i Podgó­
rza za poniesione koszta na lokal i jego urządzenie.

Z Jaremcza donoszą, że właściciele will tam ­
tejszych zaniepokojeni są wieścią, jakoby zarząd do­
men i lasów zamierzał zacząć tam eksploatować ka­
mieniołomy. Starostwo wydało już koncesję na to 
przedsiębiorstwo, właściciele jednak will wnieśli prze­
ciw temu rekurs do nam iestnictwa. i mają, nadzieję, 
że koncesja ta coimętą zostanie. Ładne byłoby to 
letnie ustronie i miejsce klimatyczne, gdzie dynami­
tem lozsadzanoby skały. Dyrekcja domen i lasów 
finansowo zresztą nie zrobiłaby żadnego interesu, bo 
Santa przecież eksploatacji nie prowadziłaby, a za 
Izierżawę tego prawa nie otrzymałaby więcej, jak 

kilkaset A rocznie. Dla tak drobnej tedy kwoty na­
rażać tych, którzy pobudowali się? już w Jaremczu i 
Jamnie, a zarazem uniemożliwiać rozwój tej czaru­
jącej miejscowości, byłoby rzeczą nietylko niewłaści­
w i;. nie i karygodną.

Na śmierć! Ołonninieoki sąd przysięgłych ska­
zał onegdaj na karę śmierci przez powieszenie mał­
żonków Jana i Józefę Klanieth z Grumberga za 
zbrodnię podpalenia. Jan mianowicie podpalił swój 
własny dom, aby dostać zań sumę ubezpieczenia: 
żonę swą Józefę uwiadomił o tent, że nia zamiar 
dont podpalić i przy jej pomocy powynosil do pi- 
wnicy i siodoly kosztowności. Od dontu Klamctliów 
zgorzało wówczas siedm domów, a w jednym spa­
liło się pięcioletnie dziecko. Ta okoliczność była 
przyczyną zasądzenia Kainethów na karę śmierci.

Straszny wypadek. Na W andsworth. jednem 
z południowych przedmieść Londynu, odegrała sie 
w tych dniach straszna tragedja rodzinna, której nio- 
tywmm było ubóstwo i zwątpienie. Małżonkowie 
Chalfont pobrali się z miłości: on miał lat 18 ona 
19. Jako podrzędny funkcjonarjusz magistratu, po­
bierał 12 guldenów tygodniowej płacy i nic więcej. 
Nawet umeblowanie skromne musieli wziąć na raty. 
W  tym stanie rzeczy, gdy i w dodatku dziecię przy­
szło na świal, wpadali w długi czemraz wiccej, aż 
znaleźli się w położeniu bez wyjścia i postanowili 
razem umrzeć. Chalfontowa błagała męża, aby i dzie­
cię wziąć ze sobą... Mąż posłuchał. Poszedł do sy ­
pialni i udusił niemowlę, poczem wrócił do kuchni, 
gdzie żona nań czekała i zastrzelił ją i siebie. Oboje 
znaleziono siedzących w fotelach. Kobieta miała dwie 
kule w skroni, Chalfont jedną. Kiedy na odgłos wy­
strzałów ludzie wbiegli do mieszkania. Cbalfontowie 
żyli jeszcze, aie mimo pomocy, pomarli niebawem 
Policja znalazła w mieszkaniu list Clialfouiowej, 
w którym oświadcza, że poszła ,)a śmierć w po­
rozumieniu z meżem.

lieperionr tent ruiny. T ea tr  lir. S k arb k a . i)z;s w 
sobo tę  ptąm ł. „Sybir*, sz tuka  n a r .:  w ieczorem  „ T m v m tn “. 
w ielka opera w 4  ak tach  V erdiego ; w niedzielę  popoł. „K on­
tro le r  w agonów  sypialnych*, kro tochw ila  i „W ujaszel, A lfon­
sa * , kom ed ja ; w ieczorom  „S traszny dw ór*, o pera  n a ro ­
d o w a ; w poniedziałek  „Ja rm ark  m ałżeński*, k ro tochw ila 
w 3 ak tach  O konkow sk iego ; we w torek  „A ida*, w ielka 
opera  w 5 ak tach  V erd i’eg o ; >v śro d ę  „ Ja rm ark  m a łżeń ­
ski*, k ro to ch w ila ; w e czw artek  „M ignon*, wielka o pera  
w i  ak tach  A. T h o m a sa  z p a n n ą  B oh u ssó w n ą  w partji 
ty tu ło w e j; w piątek  „Potęga c i e m n o t y s z tu k a  w  h  ak tach  
h r. L w a T ołsto ja,

* . S k a ła “ lw ow ska urządza n a  rzecz fu n d u szu  in w a ­
lidów , w dów  i sieró t, dziś w  sobotę 3 b . m . w ieczorek 
karn aw ało w y  o godz. 8, lista  o tw arta  do dziś. W  n ie ­
dzielę dn ia  4 b. m, p rzedstaw ien ie  a m a to rsk ie  członków  
„S k a ł y k t ó r z y  odeg ra ją  dram a! w 3 ak tach  K orzenio­
w skiego : „K arpaccy górale* , przy udziale w łasnej o rk ie­
stry . P oczątek  o godzinie 7 w ieczorem . O d 5 — 6 p. L i­
tyńsk i M ichał tnówić będzie  w „Skale* 4 b. ni. „Z dzie­
jów  sztuki*.

* Z  Towarzystwa gospodarskiego. W alne  zgrom adze­
nie lw ow skiego oddziału  T ow arzystw a gosp. galic. odbę­
dzie się w niedzielę  dnia 4 lu tego h. r. o godzinie poł 
do 4 w  lokalnośe iach  b iura T ow arzystw a gospodarskiego
galicyjskiego.

W ieczór kostium owy. W  sobotę dniu 10 lutego b. r -  
o godzinie y wieczorem odbędzie sie w Kasynie miei.

kiom wioczó'- knsd jrm ow i-mnsk 'iw y . (,:s!u o )w ur 'a  od u 
do S b. m. włąiznio.

' E rytjcrd jl hrouscy  także będą tańe/.yć w lvm k a r ­
nawale. Wiacżorek fryzjerski odbędzie się w niedzielę 
dnia 4 lutego w nowej sali przy ulicy Bernstein;;.

Notatki literackie i artystyczne.
Z teatru. P. Natalii) S i e n n i c k a  zaangażo­

waną zo.-lula do leatru krakowskiego. P. Antoni 
S i e m a s z k o  opuścił scenę krakowsKą i pr/enińsi 
się do Warszawy. W’ środę, \vvstę|»bwal |i. Siemia- 

! szko na scenie krakowskiej po raz ostalui. Koledzy 
i  wręczyli mu piękny wieniec, a publiczność żegnała 

swego ulubieńca hucznymi oklaskano.

Z „historji" karnawału lflOO.
W nocy z dnia 1. na 2. lutego 1900 r. w 

odnowionych i rozszerzonych salonach „Kasyna miej­
skiego* tańczono z werwą na „wieczorku tańcują­
cym*. urządzonym przez komitet „kolejarzy*.

Naczelnikiem stacji - pardon — przewodni­
czącym komitetu zabawy byl p. inspektor Gut mann, 
a najruchliwszymi „urzędnikami ruchu* pardon  

członkami komitetu pp. inspektor Muller, inży­
nier W echsler. sekretarz |>. Popowicz i koncypient 
Kra tocli wiła.

Przyzna' też trzeba, że panowie < i zaaran­
żowali zabawę naprawdę znakomicie.

...W ejście: miękkie dywany, krzewy, Kotary.
Pierwszy pokój : tiulowy namiot „secesjonisty-

czny* caty biały; na bialem tle purpurowe smo­
ki : do powały, kończąerj się szpiczasto, snują się
gałązki powoju... Śliczny pokoik: to gust p. arehit. 
Sadlowskiego.

Sala przylegająca do wielkiej sali balowej: 
Świątynia... odpoczynku, a może i dumania. Naj­
rozmaitsze style: sztywne krzesełka angielskie, ro- 
rcco. najwięcej modernismu. Na ścianach dywany. 
Jeden gobelin bardzo ładny: Do szeptów zakochanej 
pary, gra wtór na lutni przyjaciółka, a może ry­
walka. Światło przyćmione różnokolorowemi zasłon­
k a m i.  Na parkietach miękkie dywany - uciecha 
dla zmęczonych nóżek danserek. Bardzo ładne meble 
w kształcie muszli. Dużo dekoracyjnych drobiazgów, 
a wszystko lad.ie. artystyczne: ’ lo gust p. inż. 
W eehslera...

Bal się zaczyna. Publiczności coraz więcej, 
t ł umy: przeważnie urzędnicy kolejowi: „starszyzna*
i „młodzież* : toalety przeważnie skromne, ale bardzo 
gustowne. Radca dworu, dyrektor kolei p. Wierzbi­
cki uśmiechnięty: kontent. że „kolejarze* się spi­
sali...

Do p ierw sze^  kadryla stanęło 86 par. Szósta 
figura kadryla bardzo urozmaicona — „Larambo- 
lów* nie ma żadnych, bo, „aranżer* p. sekretarz 
P o p o w i e z, ma wszystkie zalety nietylko pomysło­
wego, ale i uważnego wodzireja.

Kulminacyjnym punktem balu byl kotyljon. nie­
mniej świetnie jak kadryl aranżowauy przez p. Po­
powicza. Szablonowe nieco ordery koiyljonowe zastą­
piła nowość: secesjonistyczne kwiaty.

Nie mało podniety do ożywienia balu nie mało 
werwy i ognia dodawał p. Roli. grający walce tak 
jak zwykle, to jest tak, jak żaden z lwowskich ka­
pelmistrzów nie potrafi!

*
Podnieść musimy nader gustowne karnety w 

kształcie książeczek z białej skórki, z wyciśniętym 
kwiatkiem „secession.* Gdy mowa o secesji, trudno 
pominąć stroje akomodowane do całości wieczorku, 
a więc w guście nowego stylu. 1 a należała mate- 
rjalna suknia p. K.. ozdobiona haftem kwiecia, ró­
żowa atlasowa suknia, kryta koronkami p Wechsie- 
źowej. żółta suknia jedwabna p. bartniańskicj, kre­
mowa p. Arnoldowej różowa p. Jasińskiej, electnąue 
p. Zgórskiej, p. Zakrejsowej i wielu, wielu innych 
Całość tak piękna, lak na większą zakreślona skalę, 
iż tylko sKromnośf komitetu nadała zabawie miano 
wieczorku, zamiast właściwego miana balu. A kto 
bvl królową balu? -  Secesja! to też i najzaciętsi 
jej przeciwnicy musieli kapitulować przed — nado- 
bneini twarzyczkami danserek.

Czyż można wątpić, iż wśród takich warunków 
przeciągała się ochocza zabawa do rana ?

S zczęś liw ą  snąć ma gwiazdę kolonja wakacyjna 
w TucjJi.

Rada miasta Lwowa.
L W Ó W  2 lutego.

Zanim  ] rzysląp iono  <1o porządku dziennego 
w czora ,/zoLri > posiedzenia R ady . zaw iadom ił p. 
prezydent dr. M ałachowski rep rezen tacje  m iasta, 
że spraw a dostaw y m ięsa dla garn izonu  m iasta 
L w ow a, poruszona w i. 189!) w sejm ie przez 
posła i w iceprezydenta m iasta p . M ichalskiego, 
następn ie  tak przez niego jak  i p . H oppego n ie­
zm ordow anie dopilnow yw ana, weszła obecnie w 
now ą fazo. rokującą jej pom yślne dla intf resćw  
m iasta  i kraju  rozw iązanie.

Kiedy w dniu 2l> stycznia 1898 oględziny 
bydła rzeźnego w rzeźni m iejskiej, dokonane 
przez kom isję m iejską i nas tępn ie  w ojskow ą, 
w ykazały dow odnie, że dostaw ca, węgierski żyd 
G runfeld. nie dopełnia w arunków  k o n trak tu , a co 
gorsza, grubo  je  narusza, zarządziła w ładza w oj­
skow a śledztwo, którego rezu ltatem  było to . że 
k o n trak t nadal z G runfełdem  odnow ionym  nie 
bedzie. P rzy uchw alan iu  budżetu  na rok 1900 
sp raw a ta poruszoną była znow u przez p . H ep- 
tiego i uchw alono rezolucję, aby  m a g is tra t zw o­
łał ank ietę  w pierw szych dn iach  stycznia br. 
celem poczynienia kroków  od eb ran ia  dostaw y  
ntięsa dla garn izonu  lw ow skiego od obcego 
przedsiębiorcy. A nkieta  ta. złożona z rad n y ch  i 
radców  m ag istra tu , ob radow ała  nad  tą  sp raw ą  
i postanow iła wysłać dep u tac ję  do kom ende­
rującego.

R eputacja ta . złożona z pusht ks. Aftf.liz.ija

Lubom irskiego, fi. P o tw o ro w sk ieg o . reprezeu 
tani*! hodow cow  bydła. p. Mokrzyckiemi. rz t-  
źnika i prezydenta dra M ałachowskiego, udała 
sie onegdaj do jen .-kom enderu ją« ;go  Fiedlera /. 
p rzedstaw iana m mu żądań sejm u i rady miej ­
skiej. K om enderujący ośw iadczył, że m in iste r­
stw o w dw u k ierunkach sp raw ę tę zadecydo­
w ało m ianow icie kontrakt z GiiinlWiiłom z 
dniem  31 m a rc a  rozw iązuje i prolongow ać en 
nie będzie i zarazem  zadecydow ało, żc do- 
ita w a  m ięsa dla lwowskiego garn izonu  iicdzic 

. taka jak  daw nie j, m ianow icie. ż» każdy pułk 
będzie dla siebie osobne um ow y z roku na rok 
z tu tejszym i rzeżnikam i, względnie z hodow cam i 
bydła zaw ierał.

O św iadczenie pow yższe przyjęła rad a  okla­
skam i do w iadom ości, w yrażając ow acyjnie 

1 podziękow anie pp. M ichalskiem u i H eppenni 
: a na w niosek tego ostatn iego, prezydentow a Ma-
! lachow skiem u.

Z porządku  dziennego uchw alono, na po- 
! m ieszczenie dzieci z zakładu sierót m iejskich, na 
| czas p rzebudow y  zakładu, w ynająć realność p.

Ranic-ka p rzy  u ’. K ochanow skiego za 3 .400 kor. 
j D ostaw ę „naw iertaczek- dla wodociągów 
i oddano  fab ryce „A m ia tu ren  Aotien Gesellschaif*
| w W iedn iu  za około 25 .000  k.

U chw alono  następnie subw encję na drogę 
j do B rzuchow i er. w  kw ocie 1000 k. jednorazow o, 

na konserw ację , bez dalszych zobow iązań.
U chw alono dalej w  zasadzie budow ę koszar 

norm alnych  dla o b ro n y  krajow ej, m ianow icie 
dla 2 b a ta ljo n ó w  p iechoty  na B ednarów ce koło 
rogatki stry jskiej za kw otę 7 lO.OOi) k.. tudzież 
dla 3 szw adronów  jazdy  na „Jałow cu* za roga­
tką łyczakow ską za cenę 340 .000  k. B udow ę 
rozpocznie m iasto , gdy będą fundusze.

S p raw ę  budow y  katakum b  koło cm en tarza  
Łyczakowskiego, c iągnącą się od lat wielu - 
i naw iasem  m ów iąc — zab ie ra jącą  radzie n ie­
po trzebn ie  wiele drogiego czasu w obec m n ó ­
stw a spraw  zalegających, zała tw iono  kategory­
cznie. bo przy g łosow aniu nikt p raw ie  ręki nic 
podniósł za w nioskiem  sekej.. U znano n a to ­
m iast za potiTiebne okolenie rnurem  całego cm en­
tarza Łyczakow skiego i u tw orzenie drugiej b ra ­
m y naprzeciw  ulicy św. P io tra .

O trzy  k w ad ran se  na 9 - tą  posiedzenie dla 
b raku  kom pletu  zam knięto .

Awans stycznie v: y na kolei.
W statusie IV : Hubl Ludwik, insp. Kraków, 

mianowany tytuł, nadinspektorem; Smolka Antoni, 
nadinż.. Stanisławów, mianowany lytuL inspektorem.

W  6 klasit awans z płacą 6.400 koron : Sten- 
zel Jan. Lwów. tyt. nadinsp.. m.anowany rzecz. 
nadinspeKtorein : Langier Andrzej, inspekt.. Kraków, 
mianowany nadinspektorem.

Do klasy 6 z plącą 4 .800 koron: Jasiński
Zygmunt, nadkoin.. Lw>w.

W  klasie 7 awansowali do 4 .400  koron: Ban- 
drowski Franciszek nadrew., Kraków: Pauli Karol, 
nadrew.. Kraków — do płacy 4 .000  koron : Le­
szczyński Teodor, nadrew.. Stanisławów: Sdupper
Antoni, starszy oficjał, Lwów-Podz.: Kossowski Jó­
zef, starszy oficjał, Tarnopol.

Do klasy 7 z plącą 3.<500 koron: Sawicki 
F rąic., rewid.. Stanisław ^.’ : Lenik Franc., rewident. 
Ni wy Sącz.

Dv> klasy 8 z plącą 2 .800 koron: Sabiński
Walerjan. Lwów: Lodner Herman, Lwów; Dobro­
wolski Władysław. Mościska; Żelechowski Kazimierz. 
Lisko-Łukawica: AleLsiewicz Antoni. Jasio; Śliwiń­
ski Franciszek, Trembowla: Kwieciński Rudolf. Ży­
wiec: Krenzel Władysław’. Lwów: Jung Kazimierz.
Dobromil.

Do klasy 9-lej z plącą 2 .200 koron: Galotzy
Stanisław. Lw ów : Habraszewski Karol, Przem yśl;
Paszkowski Jan, Nowy Sącz: Szodoń Władysław.
Łańcut: Moszyński Kazimierz. Demhiea; Piekarczyk
Walenlyn. Zwardoń: Krzyszkowski Wacław Wola
Łużańska: Ciosłowski Stefan. Kraków: Kurczewski
Adam. Kasnia-W ielka: Padowicz Walentyn. Nisko: 
Szefer Kazimierz, Kołomyja: Kaim Stanisław. Koło­
myja: Bolecki Jan. Jasio: Kroll Władysław. Rze­
szów; Paszkowski Tadeusz. Lwów:  Byski Wincen­
ty, Żywiec; Wejwoda Wilhelm. Kłaków: Hanika 
Alojzy. Stanisławów : Janka Józef, Nowy Sącz miasto : 
Jabłoński Bronisław. Żegiestów: Herzog Minein. La­
chowice; Kostka Władysław. Podgórze Plaszów:
Stelezyk Kazimierz, Dobra: Minnicki Mieczysław.
Czudec: Wakbulski Stanisław. Badziszów: Krogulski 
August. Jasio: Rudnii ki Kugeniusz. Szczerzec;
Possinger Karol. Sanok: Spalek Karol, Podgórze-Bo- 
narka: Tesarz Jan. Trzebinia: Zauderer Józef Zwar­
doń: Gerhard Edward. Muszyna-Krynica: Schmid
Karol. Przeworsk: Ungeheuer Michał. Stryj: Gelb
Herman. Lwów: Hiller Emil, Tarnopol ; Kasztelewicz 
Kazimierz. Wasylkowee: Minko Grzegorz, Tarnopol: 
Hergesell Antoni, W ęgierska-Górka: Knopf Max.
L w ów : Ec.kliaus Isacher, Podwoloczyska; Brosrli
Karol. Skole: Maraszewski Emil, Rzeszów: Wiskocil 
Karol. W arna: Różyczka Jan. Stanisławów- W idner 
Hermau Czudyn: Bohdalek Jan. Stanisławów: Grau- 
bart Filip Stanisławów: Taszycki Zygmunt dr.,
Skawce.

W statucie V. Do klasy 5-tej z plącą 6 .400 
koron: Schneider Józef, Kraków. tyt. nadinsp. m ia­
nowany rzeczywistym inspektorem.

Do klasy 6-tej z plącą 4 .800  kor. : Matkowski 
Miklaszewicz, Lwów, tyt. inspektor, mianowany rze­
czywistym inspektorem.

Do klasy 7-ej z płacą 3 .600  koron: Lekic Zi- 
wa. Stanisławów.

Dn klasc 8 -ej z plącą 2 .400  koron: Haich Fry­
deryk, Lwów: Gutkowski Roman, Kraków: Rutko­
wski Stanisław. Kraków.

Do klasy 9-ej z płacą 2 .200  koron ; Yogelfan- 
ger Aron, Lwów; R urker /.ebryn. Slanislowów: 
Hainl Włodzimierz. Po.lw nlorw ska; Reiss Bernard.
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L w ów ; K.ogulski Roman, Stanisławów, Amster Ma- 
ksytniljan Lwów: Solin Wpnzel. Staniślawiw.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego ’).
L a u re n z o -M a rą u e z  2 lutego. T ele­

g ram  z P re to rji donosi, że .Toubert w m m iedzia- 
łek zw inął kw atery  g łów ną przed L adysm itli i 
udał się do U pper-T ug ida.

Z głów nej kw atery  w L adysm itli donoszą: 
W  obozie B oetów  p an u je  zupełny spokój. .D łu ­
gi T om " (działo) p raży  ogniem  Lndysm illi. gdzie 
jeszRst- lirzba tych. k tórzy  um ierają  na febrę 
lub z innych  przyczyn, musi być niezw ykle 
wielka.

Lo n dyn  2 lutego. U rząd w ojenny  nie 
o trzym ał w ciągu dn ia w czorajszego żadnych
w iadom ości z nad  Tugeli.

Londyn  2 lutego. R iuro R e u te ra  d o n o s i : 
tla p s ta d t pod  dniem  fil z. m . Słychpć. że silny 
oddział angielski obsadził m iejscow ość P riesca 
nad  rzeką O ranie , na po łudn iow o-zachodn ie j 
s tro n ie  od K im berleju . N ieprzyjaciel nie staw iał 
żadnego oporu .

Londyn  2 lutego. _St Jm n is -G a /e tle -  
dono.ń z dobrego  ź ró d ła : G enerał Bullei p rze ­
kroczył w 3 m iejscach rzekę Tugelę i walczył 
przez dzień cały.

M a fe k in g  2 lutego. T elegram  pu łk o w n i­
ka B adenpow ella donosi. że dnia K> stycznia 
zm usił n ieprzy jacie la  d o  cofnięciu się z n a j-  
wńększ.emi sw em i działam i. W  |io siad an iu  nie'-r 
przy jacie la  z n a jd u ją  ię tylko 2 jeszcze forty.

Sytuacja w Austrji.

kru tarz  s ta n u  w urzędzie sp raw  zagran icznych  
B r o d r i c k .  iż nie m oże dać żadnych  w yjaśn ień  
I  niem iecko-angielskim  ta jn y m  trak tac ie . B a l ­
io  u r  ośw iadczył na od n o śn e  zapy tan ie , iż może 
z naciskiem  zapew nić , że rząd nie m a b y n a j­
m niej zam ia ru  w ysyłać krajow ych  w ojsk in d y j­
skich do po łudniow ej Afryki.

S ek re ta rz  w m in isterslw ic w ojny  W y n d -  
l i an i .  s ta jąc  w o b ro n ie  m ilita rnych  zarządzeń  
zaw iadom ił, iż w p rzeciągu  8 tygodni liczba 
w ojsk w ysłanych do po łudn iow ej A fryki, będzie- 
w ynosić ogółem 188.000 żołnierzy i 400  dział. 
B iuro  w yw iadow cze obliczyło, że siły Boerów  
w r. 1808 w ynosiły  50 .000  ludzi ze 100 działam i.

Londyn  2 lutego. W  dalszym  ciągu 
w czorajszego posiedzenia izby gm in parlam en tu  
londyńskiego p row adzono dalej doniosłą nietylko 
dla Anglji. ale i ze stanow iska m iędzynarodo ­
wego, dyskusję ad reso w ą , w której roz trząsano  
toczącą się w po łudn iow ej A fryce w ojnę. —  P o 
Lnlfourze zab ra ł głos dep. Dilke i w yraził zdanie, 
żc obecna w ojna jest h an ieb n ie j p row adzona , 
niż k tórakolw iek  z p o p rz e d n ic h : je d y n ą  pocie­
ch ą  w niej są w span iale  p rzykłady osobistej od ­
wagi, jak ie  sk łada ją  ustaw icznie oficerow ie i żoł­
nierze. R ząd  w  tej w ojnie popełn ił ciężkie w iny 
i ponosi za nie całą odpow iedzia lność. Szczegól­
nie przebaczyć m u nie m ożna tego. iż nie do­
cenił sił w o jennych  B oerów  i n ie  um ia ł zo rien ­
tow ać się w kw estji. jak ie  będzie wobec zatargu  
stan o w isk o  rzeezypospolitej o rańsk ie j. O dpow ie­
dzialność zaś sp ad a  n ie na b iu ro  w iadom ości 
w ojskow ych, ale w yłącznie na gab inet.

S ek re ta rz  dla sp raw  w ojennych  od p o w ia­
dając na a tak i opozycji, pow jeóział. że są one 
zupełnie n ieu sp raw ied liw io n e , rząd  bow iem

(Telegramy „Dziennika polskiego”).
W ie d e ń  2 lutego. P re zy d e n t gab inetu  

dr. K oerber pow róci z B udapesztu , d o k ą d  wczo­
raj w yjechał, w sobo tę . W  dniu  tym. odbędzie 
się rad a  g ab in e to w a , na k tó ie j u stan o w io n y  b ę­
dzie- p ro g ram  dla konferencji ugodow ej. W  o- 
tw arc iu  konferencji w ezm ą udział wszyscy m i­
n istrow ie  T ak  konferencja dia Gzecli. jak  i dla 
M oraw , będą  odbyw ały  co dzień posiedzenia, 
k tó re  trw ać beda co naj mnie j  po  <‘> godzin.

W ie d e ń  2 lute ■go. N am iestn ik  Czech lir. 
G oudenhove był w czoraj u cesaiza na a u d j e i K . p  
trw ające j przeszło godzinę.

B e r n J  m oraw skie 2 lutegę. 
zeb ran ie  posłów  czeskich do ±(|jłim 
stw a z M oraw , m hw aliło ohc. lać 
po jednaw czą. Na deldgatów  z siali 
S tran sk y . Zai-ek . P e r e k . Pra/a!
5? woził.

wszystko zrobił co do niego należało, a odpo-

W .-zorajs/.e 
i rady  p ań - 
konferencję 

w c /n a c z e n i: 
. Komlela

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z  sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  2 lutego. Izfca lic ,lu tow a­

nych lozpoezęła o b rad y  nad Imdzi lem.

-Z  parlamentu angielskiego.
Lo n dyn  2 lutego. W toki, ńtajiztjj dys- 

k.isji w izbio gm in  nad  ad resem , ośw iadczył se-

wKulać za to  nie m oże. iż w o jna  w ybuchła zu­
pełn ie n iespodziew anie . R ów nież n iespraw iedliw e 
są za rz u t\. ja k o b y  zw lekano z w ysłaniem  odpo­
w iednich sil w ojennych  do po łudn iow ej A tryki.

•leżeli było wogóle jak ie  zw lekanie, to  tylko 
ze względów d y p lo m a ty c zn y c h ; zresztą s to su n ­
kow o w bardzo  kró tk im  czasie w ysłano  do 
A fryki silne oddziały w ojska i znaczne park i 
arty lerji.

W  dalszym  u ą g u  m ów ca w yraził zdanie, 
że n ieslusznem  je s t tw ierdzen ie , jakoby w ojska 
angielskie w po łudn iow ej A fryce po ru sza ły  się 
pow oli i niedołężnie, owszem  odbyw ały  one 
m arsze szybsze, niż sław ne z szybkości m aisze  
w ojsk n iem ieck ich ‘ ku g ran icy  francuskiej w r.
1 GO. D latego jak  najenergiczniej należy w y­
stąp ić  przeciw  w nioskow i lorda F itz-M aurice’a, 
k tó ry  żądał, ab y  do adrosu  uczyniono dodatek , 
« viażającv naganę dla rządu , jeśliby  bow iem  
ten w niosek został p rzyjęty , to na jsta rszy  p a r la ­
ment  w E urop ie ti nr by się ośm ieszył.

N astępnie zab ra ł głos poseł opozycyjny 
G r c y. k tóry  ośw iadczył, że opozycja jest. tego 
'.im ego  zdan ia  co rząd. iż w o jnę p row adzić  n a ­
leży d opó ty  aż tlaga angielska nit będzie p o ­
w iew ać w P re to rji i w Jo h a n n esb n rg u .

Lord  B alfour p rze ry w ając : ..Jeżeli opozy­
cja zgadza się pod tym  względem z rządem , to 
skądże te ataki  przeciw rządow i?

Dep. Grey w dalszym  ciągu swej m ow y 
uśw iadczył, że fakt. iż opozycja będzie za dal- 
SzSan p row adzeniem  w ojny nie uw aln ia  jeszcze 
rządu od odpow iedzialności za jej p rzygo tow a­
n i^  i prow adzenie, z którego to tytułu ęi.ężą na

j obecnym  gab inec ie bardzo  w ielkie winy. P o tem  
i posiedzenie odroczono.

Strejki.
W ie d e ń  2 lutego. Tutejsza rada miejska 

j przyjęła wniosek w sprawie wysłania petycji do mi- 
I nisterstwa rolnictwa, domagającej się eksproprjacji 

właścicieli kopalń węgla, oraz nałożenia s-.'k westru 
J na eksploatację węgla. Przyjęto również wniosek, 

domagający się. wniesienia petycji do ministerstwa 
kolei żelaznych, w sprawie obniżenia taryfy przewo­
zowej na węgiel, wraz z wnioskiem dodatkowym, 
wzywającym rząd. aby zechciał dla dobra ludności 
przeprowadzić jak najrychlej uregulowanie czasu pra­
cy w kopalniach węgla, niemniej płacy górników i 
ścisłego oznaczenia ceny węgla. Gdyby właściciele 
kopalń węglowych wzbraniali się uczynić zadość za­
rządzeniom władz, mają być. obok grzywien, karani 
t, kże więzieniem.

P ra g a  2 lutego. Wedle relacji z Pilzna, 
w ogólnem położeniu wczoraj nic się nie zmieniło.

Na zebraniu w Nuerschau wzywali mówcy do 
wytrwania w bezrobociu. Spokój nie został za­
kłócony.

W Briix wyładowano wczoraj 108 wagonów 
węgla, w AuPig 37.

Położenie w Brim było wczoraj takie same. jak 
w dniach poprzednich.

Fa lk n u w o  2 lutego. Tutaj i w Karlsba­
dzie położenie jest ciągle jednakowe.

U sti (Aussig) 2 lutego. Wczoraj pracowano 
w 7 szybach.

D u x  2 lutego. W tutejszym rewirze wydoby­
to wczoraj 81 wagonów węgla. Dotychczas strejkuje 
5 .311 robotników.

Zwołane na wczoraj zgromadzenie robotników 
zostało rozwiązane, z powodu gwałtownych wycieczek 
deputowanego Zellera przeciw władzy.

W ie d e ń  2 lutego. P rezes gab inetu  dr. 
K oerber i m in is te r skarbu  dr. B óhm  -Bawerk — 
w yjechali w czoraj popo łudn iu  do B udapesztu .

W ie d e ń  2 lutego. N aty ch m iast po  po ­
w rocie m in istrów  K ó r b e r a  i B o h m - B  a w e r k a  
z B udapesz tu , odbędzie się ra d a  m in is te rja ln a , 
na k tó rej zap ad n ie  decyzja co do nom inacji p. 
B i l i ń s k i e g o  g u b e r n a t o r e m  B anku  au s tro -  
w ęgierskiego.

W ie d e ń  2 lutego. T u te jsza  izba giełdo­
wa p rzy ję ła  jednogłośn ie rezolucję, w k tórej 
m ien iąc się rep rez en ta n tk ą  najw ażniejszych in ­
teresów  publicznego  i p ryw atnego  k redy tu , oraz 
ob ro tu  p ieniężnego, dalej ob ro tu  'papieram i w ar­
tościow em u han d lu  i p rzem ysłu , w yraża g o rą ­
ce życ/en ie. a b y  przez przyw rócen ie \vi w nę­
trz nego pokoju , raz przecie n as ta ł okre p ro d u ­
ktyw nej działalności i aby  praw Stlaw nlw o fun ­
kcjonow ało norm aln ie. Życzenie tak ie je s t tern 
pilniejsze, i leże zastó j w p rodukcji, n iem niej od­
w lekanie najw ażniejszych Kwestyj p raw odaw czych , 
w yrządza najdotkliw sze szkody w szystkim  gałę­
ziom p rodukcji, przedew szystkiem  zaś k red y to ­
wi giełdow em u i obro tow em u.

I/bu  giełdow a uw ażając, za rów no  z iuuerni 
k o rp o ra ł jam i, osiągnięcie porozum ien ia  w w ew nę- 
trzno-po litycznych  kw kstjach spornych  za n a j­
w ażniejszy w arunek  ekonom icznego rozkw itu  i 
dob ro b y tu , w zyw a rep rezen tan tó w  ludow ych, 
aby  sta ra li się wsz.elkiemi siłam i pracow ać, ce­
lem przyw rócenia tak pożądanego  przez ogół 
w ew nętrznego  pokoju i no rm alnych  stosunków .

W  ten bow iem  tylko sposób  będzie m ożli­
wym  rozw ój m a te rja ln y ch  in te resów  p ań stw a, a 
te in  sam em  w zm ocnienie i u trw alen ie  potęgi i 
pow agi m onarch ji.

W ie d e ń  2 lutego. /  pow odu, że nie­
k tó re  dzienniki n iem ieckie pow tórzy ły  doniesienie 
pew nego dziennika słow iańskiego o rzekom ej 
pisem nej enunc jac ji arcykstócia F ranciszka S a l­
w ato ra , w edle k tórej to  enuncjacji w o jna  w 
bliższym  luli dalszym  czasie pom iędzy  A u stro - 
W ęgram i a N iem cam i jest n ieun ikn iona , s tw ie r­
dza „P olitische C orrespondenz." iż p odsun ię te  
fałszywie arcyks. F ranciszkow i S alw ato row i e n u n ­
cjacje są m iejscam i dosłow nie przep isane z w y- 
szłej w r. 1875 broszury , p. t. „O organizacji 
arty le rji au s trjack ie j,"  k tó rej a u to rs tw o  p rzypi­
syw ano  arcyks. Janow i S alw ato row i. W obec 
znanego pow szechnie, a op iera jącego  się na n a j­
zupełniej:,zem  zaufan iu  stosunku  pom iędzy  B er­
linem  a W iedniem , w ydaje  się rzeczą zbytcezną 
zaprzeczać w sposób  w yraźny  tego rodza ju  w y­
w odom , noszącym  na sobie w yb itne  p ię tno  
kłam stw a,

W ie d e ń  2 lutego. W edług .N eu e  fr. 
P resse" , ks. H en ryk  prusk i przybędzie w p o ­
w rocie z C hin  przez T ry est dn ia  8 b . m. do 
W iednia i zam ieszka jako  gość cesarza w 
B nrgu.

P a ry ż  2 lutego. W ydalono  do gran icy  
pew nego niem ieckiego oficera, podejrzanego  o 
s z p i e g o s t w o .  Początkow o aresztow ano  go, 
alfe skoro  nic przy nim  nie znaleziono, pop rze­
stan o  na W ydaleniu.

P e te rs b u rg  2 lutego. W szystkie dzien­
niki z zadow oleniem  i uznan iem  om aw iają  
sp raw ę  pożyczki persk ie j. \  No w oje  W rem ia" 
podnosi ja k o  ob jaw  delikatności dyplom acji ro ­
syjskiej, że do uk ładu  o pożyczkę m c w ciągnięto  
sp raw y  ob jęcia  przez R osję  p o rtó w  perskich . 
i  H ero ld" widzi w tern zapow iedź now ych k ro ­
ków rządu  w P ersji. P o d o b n i#  p rzem aw ia ją  
„Birż. W iedom " i „N ow osti".

R zym  2 lutego. A gencja S tefan iego  do ­
nosi z P e k in u : D otychczas nie po tw ierdza się
w iadom ość o śm ierci cesarza, n a to m ia s t faktem  
jest, że książę n as tęp ca  tro n u  został dekretem

cloną, kilkunastu Greków.
P a r y ż  2 lutego. Przed sądem wojennym 

sianie Im wkrótce niejaki August Horika. mechanik 
z Austrji. który przed 15 laty służył w legji zagra­
nicznej i zdezerterował. Obecnie przyjechał om

z Witkowie, gdzie mieszka, aby spieniężyć tn
jakiś patent, został jednak poznany i przyareszto-
wany.

El * C lc ip e & Z i 2 lutego. P rezy d en t m in i­
s tró w  dr. K oerber i au s trjack i m in is te r skarbu  
B óhm -B aw erk  przybyli t u \v c zo ra j w ieczorem .

W ie d e ń  2 lutego. "„N eues W ien e r Jo u r­
n a l-  p o d a je  w iadom ość, dotychczas jeszcze 
au ten ty czn ie  n ie  D otw ierdonzą, iż cesarz przy ją ł 
d ra  Leona Bilińskiego na aud jenc ji, k tó ra  stoi 
w zw iązku z kw estją  zam ian o w an ia  go g u b er­
n a to rem  B an k u  aus tro -w ęg iersk iego . P ism o  t.o 
donosi dalej, że d r. B iliński zaraz po n o m i­
nacji złoży m a n d a t posła do rady  państw a

L o n d y n  2 lutego. B iuro  R e u te ra  donosi 
że w iadom ość, ja k o b y  w ojska w O b d u ram an ie  
się zbun tow ały , je s t n iep raw dziw a. Pogłoska p o ­
w stała s tą d , że 2 b a ta lio n y  okazały n iezadow o­
lenie z pow odu  rozkazu o d d an ia  ostrych  n ab o ­
jó w  : u p a try w a ły  bow iem  w tern w yraz n ieu fn o ­
ści do siebie. M im oto to 'ro z k a z  te n  bez oporu  
spełniły . Z resztą nie zdarzyło sie nic. coby uza­
sadn iało  przypuszczenie, że w łonie a rm ji w O b­
d u ra m a n ie  p an u je  rozstró j.

W a s z y n g to n  2 lutego. W  izbie rep re ­
ze n ta n tó w  kongresu  S ta n ó w  Z jednoczonych de­
p u to w an y  S hacro l w yraził z d a n ie . że S tan y  
Z jednoczone m ą ją  obow iązek w ystąp ien ia  z po- 
ś ie d n ic tw e in  w w ojnie p o łu d m o w o -a fry k a risk ie j: 
każdy bow iem  człow iek sp raw ied liw y  nie m oże 
inaczej się n a  rzecz zap atry w ać , jak  — że Angljy 
popełniła bezpraw ie, a  słuszność je s t po  s tro n ie  
T ra n sw aa lu . M owę tę członkow ie izby prz jęli 
oklaskam i

Nadesłane.
j  (Bnhryka U nie pochodzi od redakcji, która też nie 

na siebir żadnej za nią odpowiedzialności).

cesarzow ej na cesarza w yznaczony.
B ezpieczeństw o cudzoziem ców  nie zagrożone.

Jedynie w S zan tu n g  tłum  zam ordow ał pew nego 
m is jonarza  angielskiego, w skutek czego p rze d s ta ­
wiciele Niem iec. F rancji, A nglji, W łoch  i S ta ­
nów  Z jednoczonych P ó łnocnej A m eryki w ysto­
sow ali do rządu chińskiego energ iczną notę, żą­
d ając większej pieczy w in teresie bezpieczeństw a 
m isjonarzy.

Buka r e s z t  2 lutego. W  izbie d ep u to ­
w anych przedłożył m in iste r w yznań i ośw iaty 
p ro jek t ustaw y, w jtpgawie subw encjonow an ia  
szkół rum uńsk ich  w K ronsztadzie.

R zym  2 lutego. Ks. kardynał Ledóchowski 
zachorował na influenzę, która tutaj panuje epide­
micznie.

B ru k s e la  2 lutego. W wielu hutach
szklanych w okręgu Gharleroi wybuchło bezro­
bocie.

P e te rs b u rg  2 lutego. W pociągu kolei 
moskiewsko-jarosławskiej. nieznani złoczyńcy napadli 
i ciężko zranili pewnego kasjera, który wiózł z sobą
50 .000  rubli.

A te n y  2 lutego. Według doniesienia z Sa­
loniki, aresztowano tam 22 Bułgarów, podejrzanych

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, 
i narządu moczowego

skórnych

Dr. Albin Fadaluwski
były lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiedniu.

Berlinie i Paryżu, operator, 1
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej I. 12 i ordrnaje 

od 10 13 rano i od 3—5 popołudniu.

Jako dobrą i pewiią lokację
1 1 ?polecamy:

47o (laty blpataam karnaw t 
*V»7. łiaty h lp tn o n i 
8*/o llaty Mpataazae prtalewaaa 
}.{• (j*ty Taw. kradyt. zlamklagt
♦ /■ /u (laty B u k s  krajawaaa 
»'/, llaty Baaka krajmrsgr

abllgaaja kaaaaalw Baaka kralawcg. 
pfiyozkf krajawg
gal. abllgaojt prapiaaayjn* i w«ełkj* 
ranty paAatwswe.

Nadto polecamy:
Aka]a gallo Tawarzyatwa algktryozaega 

Papiery ta, . Hrz«UJt I kapaja pa Mfdtkładafeiszy** karał* 
thleanym.

ŁAWTCR WYTCAIfY
«. k. apn. e*oj ae, Baaka galia. hlgateazaego

47.
47.

Don ies ien ia  rozma ite
p a  l l/# ce n ta  od  w j ”a?a.

PiptnitU wczyk zarazem stroiciel i nu- 
UluHlllj nczyciel g r y  na fortepianie, 
który grywa także na wieczorkach kar­
nawałowych, poleca się względom sza­
nt wnej ■ ubliezioś i. Bliższa wiadomość 
po i literami B. 0. plac Don inikaiisk; 
1. 3 I. piętro drzwi Nr. 5.

Kłflhtl *y£Zj ł  P zn ć gruntownie język 
lu li U |  franenski i być w możnośi-i wy­
rażania myśli swoich ustnie lub piśmien­
nie r' tym języku, r czy się zgłosić dc 
Jana Czarnowskiego, nauczyciela tegoż 
języka, plac Dąbrowskiego, 1. Kręta 1. 
8 p. 1 w dzi dz ńcu

Majątek ziemski na Podolu do sprzeda- 
jani:-. Potrzebna gotowka 4 .00<) zł. 

Wiaoom'ść Leon Schneid. Lwów Aka­
demicka 21. 59

Ookój kawalerski z wiktem lub bez, wi- 
I ktn od 1 lutego Karmelicka 8 I. p.

R pnłnUM I Pewna lokacja kapitału ku- 
TICII10WHA) pnem pięknej kamienicy 
przy u’icy Kurkowej, najzdrowotn ejszej 
części śródmieścia Lwowa Gotówki po­
trzeba ofioło 20 0(i0 zlr. reszta hipoteka 
V yjasn;enia udzieli Timoftiewicz Krosno.

łca u ajątku znający się oa prowa- 
1 dźeniu gospodarstwa rolnego we wszyst­

kich jego gałęziach z rekomenda< jami 
z p.erwszych gospodarstw jisiukujc od 
1 lip- ą posady. Bliższej informacji uc . e'a 
ustne lub listownie p. Schechtel Lwów, 
ulica Łactiego 9. 58

J | X X )k X X X X X X * X X X X X X X X X X X X X B
' liczy i H e l

L U D W I K A  F K E E G E
. w KRAKOWIE Sukiennice I. 15 i 16

poleca w aajlepszej jakości z poręczeniem z* czystość i siłę kiełkowania:

N A  I 0  N A
gospodarcze, leśne, ekonomiczne, warzywne,

k w i a t o w e  »5 \  m

Cebulki i Bulwy kwiatowe, Szczepy drzew owocowych, 
Krzewy owocowe, Roie wysokopienne i krzaczaste, 

Drzewa i Krzewy ozdobne.

Wszelkie narzącUia i przy bary ogrodnicze.
K  m m r  C e n n i k  i l u s t r o w a n y

w którym przy każdym  ar t ykul e  podaję  s;so*ób hi dowli  — 
n ad s \ łam  na L skawo żąrla ńe J n r  80 i opłatłll* .

*IXXXXXXXXXXXXXXXXX)IOCKXXx:

Rn70 fBn ź na znakomita na pączk' 
HU£a poł kilo 1 zl. Marmolada u,a I u- u 
pół kilo 80 et. Marmolada z mi rab-lek 

pół kilo 72 c'. Pol°ea h a n d e l

.  Leonarda Soleckiego
we Lwowie Ml. Batorego iiczha 2.

jJC . i  pół tfiU IY  niezrównanej debrori 
Uu b l.  kilo «*••* I arcmatycz:iej, do n -
bycia jedynie tyl­
ko w h a n d l u Lccirti Słieaiesn

wów, B a tn r e g *  3 .  -  .r'kilc'.ve \-<j 
‘aut v.«:'y.itż ic

miejsi.oHf śiii :3
?czki frsMgo wy?)!-'1'

Smalec b e z w o n n y 32 ct.
w Handlu Leonarda Soleckiege

we Lwowi" Batorego 2. — Na prowincję 
udsyla się odwrotnie. 35

Bluzki 1
Jpawabae 8 50, wełMtne t> f 0, krój 
.Gersena* idealna forma KapuZy 
teatralne we wszystkich kolorach 
ed 4-50 Boa z Ró- i jedwab u cd 

7-50. Klamry do boa.

Górski i Szydłowski \
Lw ów , p lac  M arjackl 8

(róg Hetm óskiej)

Kwiaty, ptaszki, a  otyłe i t. d., oraz wieńce 
u irt w e, welony ślu b  t e

p o l e c a  p o  r ó ż n y c h  c e n a c h

I M .  r r  o p o l u  f c  b  a
M r  Lwów Akademicka 3 I. plątro. 99

I

1 -1

oc  a c t M O O o o o o o o o n o o o o o o o o o i
ces. król. uprzyw. fabryki.

we F  rei  wal  d a u
. ki61. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, S T O Ł O W Ą  B IEL IZNĘ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i w szelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

Ja r a  R iedla
v  e  L w o w i e , 10 1— T

Ceny hartowne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, rc 
■tanratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

r i O O O O O O O O O O O O O O O O O O o  ■
H A N D E L  H E E B A T Y  i K A W Y

.‘- O O O C ;  O
D ir

1 EDMUNDA RIEDLA I
w« Lwowie, plac Marjackl liczba 10, 

pelt.« najlepsze gatunki

K A W Y
« amako ozyotym I aromatycznym.

V, kilo 
zł. 90 ctPortorico . . .

CuLa gruboziarnista .
Cejlon zielona...............................

„ przednia....................
„ ., gruboziarnisiK. . , .
„ „ perłowa

Mocca arahrka bardzo aromatyczna
Jawa z ło ta ..............................................

U ' , A g a : Kawa Mo<-c« arabska sarna używa się 
tylko na czarną kawę, — zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jawą. — Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić. 1* 1—?

04
08
08
08
08

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Od dawien dawna za swej dtkraal I za- 
paohu znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego poleca handel

A. ADAMOWICZA
t BRODACH na loimiczn rwjstien

BBODOW!

funt „Familijnej1* bard*o dobrej . . 1*40
funt „Mełanse do Moacau** w oryg. opak. . 2-50
funt „Imperial41 CesarBkifj w oryg. opak. . S*BO
funt „Okruchów** z najlop, herbat kwiatów. 1-20

Znakomita KAWA ,,Ceyli>n“ franco 5 kilo 9*00

Na karnawał 1Chapeau-Cl q e 
sowe po 5 i 8

aila-
złr.

Antoni Kafka - "r“a,“leca A. Kot e l ouż  ek
LWÓW Halicka 4 34

po­
leca Jm Śliwiński Mii.
W aźne dla Fad!

Tylka za łp złr. wyuczyć się można 
k r o j n  f r a n c u s k i e g o  pod g carancią, 
w szkole kroju EUBENJl ¥ ECKEBÓWNŁ1,
Lwów, ul. Chorążcsyzny l. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dli* więcej uczen­
nic równocześnie w nauce ndział biorą 
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na stan ti,  
żakiety, pelerynki, szlafroki lid. Przyjmuje 
się do skrojenia całe śikiue a na żąda­
nie do sl s.strygowania i wypróbowania 
pod gwarancją ^jściślejezej outładności 

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 13 1—7

„Wessły grajek"
fortepia - wydmy n-’lła lem , Śmigus*.* 

kosztuje tylko 60 ot. ‘wraz z przesyłką 
pocztową 75 ot.) Wesoły grajek rawiera
12 wybornych walców, polek, mazurów 

t. J  Pieniądze należy posyła* wprost 
do Admi- Ómimieo ' T ów u*ica Akt- 

lód demicka 10.

Warszawa we Lwowie!

I
<D•rH

O

*

có
Ź
cd
N
co

cd

W Restauracji Pilzneńskiej 
w  H O T E L U  F R A N C U S K I M

we LWOWIE
Ś n i a d a n i a  po w a r s z a w s k o

50 ct. Csvert AnUdankown składające się z 4 dad.
fóiia Kujawiat i Knjawianta własnego wyroili.

W czwartek i niedziele F l a c z k i  po warsz&Hskn i knlobiak
litewski.

Obiady 1 zł. 10 c i  Ccvert z 7 did po 1 zł. 10 ct.
jakoteż według karty z doborowych potraw.

Po teatrze Coverl z 3 dań 70 ct. — W piątek ryba po żydowsku. 
Szynka na gorąco z grochowem pirś.

Napoje krajowe — Wina austrjackle, węgierskie l za­
graniczne. 97 1—9

Kreślę się z wysokiem poważaniem

Jan Franciszek Nowakowski.

PB
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aLstracji

' ' T Y L K O  18
W RESTAURAOJI

N A F T U Ł Y  T O E P F E R i
s llca  Tryftssa ltkt I. 12, dam w łs ss j,

■ t is s  dostać ted z ltss ls  s  |td z ian  S. r s n j 
• T  is r ą t t  in lsd a s lt

C I I  I  I K:
Pleczsć w ltp rztw a z kapaatą . i t  | i .
81tksat p łatka . . .  12 „
Flaozkl ............................................. 12 ;.
Móiks olaląsa > .n ru n l- ,  . 10 „
K la łb tokt z snrza,td> B „
Kswlsr..............................................JC „
Dolad ar atiaaaaiaaala . . 40 „

Waiolklo sap ltk l w na]loptzyok is taskash
pa asasoh lajasilBrkaaraćazyah; dla paaraodot 
ta poakadzą z aialaj rsstaarsa jl, dap adb la i- 
•aai znaozkl. Hsjlaptzs WINA , ssasafc ia |-
taćazysh, pasząarkzy ad 40 at. litr.

Z arysaklssi pował nalani
Naftuła Toepfer.

JAM JARZYNA
jBDiler 1 ziotnit

ars Lsrowlo, piso NArjaoki
1—? polec* 5
•wój t-jgalo zaopatrzony 
akład wyrobów jubiler- 
•kii ii, piotTch i srebmvu ■

ł.z asmlżoryok etnaoo

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 18J9,

Do Lwswa przyohodzą
Krakowa . . . . .

•   ----
Tarnopola-Kopyczyniec 
Borek W.-Grzymałowa 
Jarosławia . . . .  
Czerniowiec-Itzkan . .

z Stryja, Ławocz. Bndapesztn

Stryja, Stanisławowa .
B ełżca..........................
Rawy Ruskiej i Sokala
J a n o w a .....................
Brzuchowic . . . .  
Zimnej Wody 7-10 r. *

rano przedp. popoł. wiecz. noc

600 900 1-30* 610 9-55
8-80 805 2-35» 6-40 10-25
3-05 7-44 2-20* 515 1008

2-35* 10 25
3-30

11-15
2-35 5-40

610 11-65 1-60* 6 20 1010
11-55 6 20 10-10

7-55 10-30
7-56f 1 4(J 10-30
7-65

8*16

1-40
5 55 
5 55

12-10

' 17 40 101 7-58§ 5 2 1 #
. 6-50* 8*15 !5 55
. 6 00 9-00 11-16 6-JO 9-55
shnellsfige); j od 1/5 31/5 i od

Zr Lwowr odobiJzą:
do Krakows
do Podwołoczysk z gł. dw.

,  z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyczyniec 
do borei W.-Grzymałowa .
do Jarosław ia.....................
do Czernio.riec-Itzkau 
do Chodorowa-Podwysok. .
do Stryja, Ławocz., Bndap. 
do Stryja, Chyr., Suchejjf) 
do Stryja. Stanisławowa 
do Bełżca
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9-46 wiec. t t  
do Brznchowic 2*51 * n. i. 
do Zimnej Wody 3-20 1 

16/9 80/8 co dzień, a od 
powszedoie; fT 1 /6 — 15/9 w niedziele 
i od 1 6 / 9 - 3 0 /9 ;  0 od 7/5 10/9. 

o godzinie 3‘80 rano ; przychodzi do Lwowa o godzin*

rano przedp popoł. wiec.
410 8-45 2 W* 6-40
615 9-85 1 60" 7-20
6-80 9-6S a-OB* 7-42

9-85
9-36 165*

5-26
6-30 9-45 a-45* 6.a a
6-30 9-46 if 40*
6-20 7 yn

9-lOf 3-06 7-Oią
9-10 71*

1010
1010 1 10

9-26 m o t t 3 15 6-504
b-W)* 10-10 8-26* 7-10
410 8-45 5-25 6-40

roc 
’0 5Df 10 ftU 

112 5 1
i n o
ii  nu 
11 •! U 
U l "
11) 44 
, Z

i ic , 
* SUM

1|5 — 15/9 w niedziele i ł»  jęta;
św ięta; §1 1 5 - 3 1 5

* 8-15 wieczór

Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański,

•  od 1 / 6 - 1 5 / 9  ♦  1 /6 — 15/8 w dni

K  ciąg byshawicmy odchodzi z« Lwowa

Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zariądwa St. Piotrowakiag*.


